_—u—— 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 25. maja. — 


Raport wodza naczelnego do rządu narodo- 
wego, z Długiego Siodła dnia 17. maja r. b. 
Mam zaszczyt donieść rzadowi narodowemu, 
ił na dniu 12. maja wojsho opuściło wieczorem 
swoje stanowiska pod Kałuszynem dla rozpoczę- 
cia działań zaczepnych między Bogiem i Narwią. 
Pod Jędrzejowem pozostał z jednym korpusem 
jenerał U.nihski dla zakrywania tego ruchu i przy- 
stępu do Pragi. Tenże jenerał atakowany naza- 
jotrz, to jest 15. maja, pod Jędrzejowem, przez 
znaczną część sił marszałka Dybieza, stawił im 
jak najmężniejszy opór i nieprzyjaciel cofnał się 
do swojego dawnego obozu między Kostrzynem 
i Liwcem. É 4 
Tymczasem ja z głównóm wojskiem maszero- 
wałem hilka kolumnami, które przeszły Narew 
i Bug po mostach, postawionych pod Zegrzem 
i Sierochiem. Dnia 16. kę > p Ra 
rzednie straże gwardyi we wsiach Po- 
pam i Długie Siodło. — W Porebach 
szwadron 4. pułku strzelców konnych uderzył nA 
szwadron strzelców konnych gwardyi, rozbił go 
pojmał 10- niewolników i 60 koni. — Na dru- 
im zaś trakcie, jenerał Jankowski rozpoczął 
“iak we wsi Przetyczy. — Nieprzyjacielska prze- 
dnia straż broniła się uporczywie, szczególnićj 
strzelcy finlandzcy sami Szwedzi, zwłaszcza we 
wsi Długie Siodło, przecież dzielnie atakowany 
przez przednią straż jenerała Jankowskiego, nie- 
przyjaciel został wyparty ze wszystkich swoich 
stanowisk tak korzystnych w Kraju poprzeciną- 
nym i borami okrytym. i 
Marsz kolumny wcale zatrzymanym nie został. 
Bój na tej drodze ustał dopióro 0 godzinie otej 
wieczór za wsią Plewki, — Nieprzyjaciel Z0- 
stawił 2o kilku zabitych i 40 jeńców z jednym 
oficórem. My mieliśmy 5 zabitych i kilkn ran- 
nych; ale między tymi ostatnimi „dwóch ofi. 
eerów , porncznika Wolskiego , adjutanta jene- 
rała Rybihskiego , i mojego adjutanta przybocz- 
nego, kapitana Tomasza Potockiego, który pro- 


wadząc do ataku pluton Krakusów mojćj eskorty. 
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ugodzony został w głowę strzałem fnlandzkiego 
strzelca. 

Dzisiaj wojsko nasze postępuje naprzód. O po- 
tyczce jenerała Umińskiego pod Jędrzejowem 
i nastepnych jego działaniach,. będe miat zaszczyt 
zdać rządowi narodoweimu obszćrniejszy raport. 


Gwardyje wszędzie się spiesznie cofają. Oda 
działy nasze zajmują Szczuczyn, Meężenin, a po 
nad Bugiem posnwaja się aż po za Ciechanowiec; 
kilka mil za dotychczasowa granicę kMrólestws. 

pieszny ten odwrót jest połączony z wielką 
strata Rossyjan. Co chwila wpadają w ręce na- 
sze jehcy, furgony, bagaże i zapasy różnego ró- 
dzajn. W Łomży zabrano magazyny i znaczny 
zapas broni, który sie tam z powoda szpitali 
zgromadził. Pod Mężeninem chciała się tylna 
straż opierać, lecz została rozbita. Główny kor- 
pus gwardyi cofa się hu Kiałenu Stokowi. Ró» 
wnież w Nurze iw Ciechanowcu zabrano tuaga- 
zyny zboża, siane isoli. Liczba jeńców z gwar= 
dyi dochodzi do 700. 

Fełdmartzałeh Dybicz dnia 21. b. m. w nocy 
zaczał z główną siłą cofać: się za Bug przez 
Grannę. 

W Labelskiem stoją Rossyjanie po nad Wisłą, 
i ucierają się przez tę rzekę z naszą” piechota;. 
gdyż strzały przenoszą teraz przez koryto, wąz- 
kie z powodu małej wody.. 

Wieść dnia 22. b. m. biegała o zabraniu ba- 
gałów wielk. ks. Michała, o znacznem zwycię- 
ztwie pod Tykocinami it. p. Rząd nio o tem 
nie odebrał. 

Senat podał: jako kandydatów na obrać się ma~ 
jacych 4rech nowych wojewodów kasztelanów: 
Gliszczyńskiego, Kochanowskiego , Małachow- 
skiego , Paca, Sołtyka Stanisława, Męcińskiego,, _ 
Wodzydskiego, Ostrowskiego, Bnitskiego, Po- 
tockiego , IRakwaskiego i Sierakowskiego. 

Sad wojenny wojewódzki po ponowienia in- 
kwizycyi na osobie Rafała €ichockiego i na za- 
sadzie tychże samych dowodów, na jakich wspie- 
rał się wyrok sadu wojennego nadzwyczajnego 
warszawshiego, skazał podobnież oskarzonego na. 
hare śmierci. 

Na posiedzeniu sejmowem dnia 21. b. m. piór- 
wszy- raz zasiedli ministrowie na przeznaczonych 
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sobie miejscach wizbie poselskiej dla dania ob- 
jaśnień w materyjach przedwstępnych , do czego 
jakeśmy jnż donosili, przeznaczone są dni sobot- 
nie. Obok nich zajął także miejsce radzca stanu 
Wielopolski. Najprzód zajęto się skargą Henryka 
br. Łubieńskiego , wniesiona przez jw. Walen- 
tego Zwierkowskiego , o przyspieszenie wyroku 
w sprawie Józefa Lubowidzkiego , 0 ułatwienie 
ucieczki Mateuszowi Lubowidzkiemu, niegdyś 
wice-prezydentowi miasta Warszawy. Z objaśnie- 
mia ministra sprawiedliwości, równie jak z dy- 
shussyi okazuje się, iż sprawa ta dla tego nie 
jest dotychczas rozsadzona, Że sady dla niedo- 
stateczności przepisów usuwają się od jej roz- 
strzygnienia. 

Następnie jw. Ledachowski odpowiadał na głos 
jw. Niemojewskiego, miany na posiedzeniu dnia 
18B. b. m. Jw. poseł Debowshi zapytał radzcę 
stanu Wielopolskiego, dla czego zajął na ławce 
ministryjalnej miejsce, kiedy dat słowo , Że na 
niej zasiadać nie będzie, skoro zastępca ministra 
spraw zagranicznych , hr. Małachowski , opuścił 
ten wydział. 

Hr. Wielopolski w odpowiedzi swćj oświad- 
czył, iż słowo to dał z warunkiem, jeżeliby jw. 
Niemojewski został przy sterze wydziałn spraw 
wewnętrznych. 


J. wiel. Klementowicz zapytał ministra skarba 


o przyczynę trudności wymiany biletów kasowych. 
Minister odpowiadał i kilhu członków zabierało 
głos, lecz dyskussyja nieukończona została do śro- 
dy dnia 25. b. m. odłożona. 

— Ztamtąd d. 24. maja. — 

Dnia 21. b. m. nad wieczorem , piechota na- 
sza weszła wstępnym bojem do Tykocina i roz- 
biła bataliony grenadyjerów gwardyi , chcące 
bronić długićj grobli, która się za tóm miastem 


ciągnie przez błota Narwi. Atak był tak gwat- . 


towny, iż Rossyjanie nie zdołali zniszczyć za soba 
mostu i przednia straż nasza przeszła nizwłocz- 
mie za Narew. 

Miał tu sposobność odznaczyć się świćżo przy- 
były pułkownik francuzki Langermanp, który ma- 
jae konia pod soba ubitego , szedł pieszo na czele 
bataliona do ataka na bagnety. 

W tymże dniu między Ciechanowcem a Sura- 
fem, wojsko nasze napotkało oddziały Dybicza, 
ciagnace spiesznie od Bugu, ażeby się gdzie za 
Białym Siokiem połączyć z gwardyją. — Rilko- 
tysięczny oddział Rossyjan pod dowództwem je- 
nerala Sachen, odcięty od gwardyj, cofa się 
w Augustowskie, ścigany przez jenerała Siera- 
kowskiego. 

Z Podlaskiego Rossyjanie zupełnie ustępują; 
jenerał Uminski zajął wczoraj Siedlce; część ja- 
zdy ściga ich traktem na Międzyrzecz. 


Zaczepne ruchy naczelnego wodza tak był 
zręcznie wykonane , iż się o nich feldnarązalkk 
Dybicz dopiero we 4 dni po ich rozpoczęciu 
dowiedział. Temi ruchami wojska w różne stro- 
ny, kierował wódz naczelny z środkowego punktu, 
i miał dnia wczorajszego główną swoję kwaterę 
w Sniadowie. 

„Z Lubelskiego oddziały korpusu jenerała Rü- 
digera znowu się za Bug dnia 17. cofnęły; albo 
dła posunięcia się ku Brześciowi, lub tóż, że 
tyły jego są zagrożone. 


Gazeta Warszawska z dnia 14go maja zawićra 
następujące uwiadomienie: Komissyja rządowa 
spraw wewnętrznych i policyi, ogłosiła udzie- 
lonè sobie przez ministra spraw zewnętrznych 
rozporządzenie prezydenta W. Ksiestwa Poznań- 
skiego, przesłane pruskiemu jeneralnemu konsu- 
lowi w Królestwie Polskiem, względem środków 
ostrożności, mających być zachowanómi przez 
osoby do Prass jadące, przeciw okazujacej się 
w naszym kraju cholerze: »Uwiadomiam niniej- 
szóm , Że królewskie ministeryjam medycyny i po- 
licyi upoważniło mię, przedsięwziać środki ostro- 
Żności, dla zapobieżenia dalszym postępom cho- 
lery za granicę królestwa. Art. 1. Granica od strony 
Królestwa Polskiego jest od tego momentu” za- 
mhniętą i każde pokuszenie się_do przejścia jej 
będzie zbrojną ręka oddalane. Art.2. Tylko dwa 
punkta, mianowicie Strzałkowo w obwodzie wrze- 
sznickim, i Podzamcze w obwodzie ostrzeszow- 
skim, przeznaczone są do przebywania granicy. 


Art. .5. Poczta między Warszawa a Wrocławiem * 


nie może iść na Kalisz. Bieg poczty musi być 
połączony między Piotrkowem, Kempen i Wro- 
cławiem; i granica od strony kaliskiej jest całkiem 
zamknięta. Art. 4. W Strzałkowie i Podzamczu 
ustanowione sa kwarantanny i hkontumacyje, w któ- 
rych przybywające z Królestwa Polskiego osoby 
przepisany czas przepędzać i przepisom policyj- 
nym uczynić zadosyć są obowiązane. Art. 5. Do 
Kwarantanny przyjmowani będa tylko podróżni 
z ludźmi iefektami; konie zaś muszą’ na granicy 
pozostać. Art. 6. Opłata hwarantanny wynosi co- 
dziehnie 15 śrebr. groszy, czyli 3 złp. od oso- 
by. Koszta ntrzymenia będa osobno likwidowane. 
W Warszawie dnia 4. maja 1831, Jeneralny dy- 
rektor poczty i policyi: (podp.) Czarnocki.« 

Z głównej kwatóry feldmarszałka br. Dybicza 
w Zukowie d. 6. maja: »Przy odwrocie z Miń- 
ska zmienił feldmarsżałek hr. Dybicz dane z po- 
czątku do tego pochodu rozkazy i kazał główne- 
mu wojska z Kałuszyna, gdzie główna kwatera 
była w d. 28. kwietnia, ruszyć w d. 29. droga 
do Chojeczna, a w d. 2. maja do Żukowa, nie- 


daleko Liwca (na południe Mohobodów), pod- 
= 
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czas gdy słabsza kolumna powinna była iść go- 
ścińcem od Siedlec do Mengosów. Podczas 
odwrotu, Polacy, których z początku nie było 
widać, ukazali się raptem w d. 1. maja przed 
lasem na drodze do Kałuszyna, między Jabłon- 
na i Sucha, rozpoczęli potyczkę dla rozpozna- 
nia blizko z 12 batalijęnami piechoty i 6 do 8 
szwadronami jazdy, htóra trwała dwie godziny , 
a w której pułkownika Sierakowskiego zabito , 
a 3 oficerów w niewolę wzięto.< , 

Do Żukowa przybywszy przedsięwział także 
i hr. Dybicz rozpoznanie i posuwał takowe w d. 
3. maja na drodze kałuszyhskićj do Jabłonny, a 
w d. 4. ną drodze stanisławowskiej aż do Maj- 
danu. Polacy w tych obudwóch zdarzeniach u- 
nikali stanowczćj bitwy. Wojsko rossyjshie za- 
jęło w d. 6. maja następujące stanowisko: pier- 
wszy korpus Pahłena l., będące pod rozkazami 
Pablena II., 18 batalijonów i 50 szwadronów, 
korpus grenadyjerów, oddzielny korpus gwardyi 
cesarzewicza i 36 szwadronów hr. Witta pod 
Żukowem i Chojecznóm przed czołem obozu, 
zasłonionym moczarną rzeczką. Pod Suchą jest sza- 
niec przedmostowy, dobrze obwarowany, a przed 
tym.na drodze do Kałuszyna i Stanisławowa stoją 
przednie straże. Inna straż przednia zasłania 
pod Mingosami drogę pocztową ze Siedlec i le- 
we skrzydło wojska. Korpus gwardyi cesarze- 
wicza Michała stoi na dawnem stanowisku pod 
Łomża, a jenerał Sachen pod Ostrołęka. Pod 
Kockiem jest podwójny «szaniec przedmostowy 
na Wieprzu dla utrzymania związków z jenera- 
łem, Krentz, który ma ciagle obowiazek utrzy- 
mywać wolną od nieprzyjaciół okolicę Lublina 
i kraj na prawym brzegu Wisły i przecinać zwiazki 
załogi Zamościa z Wisłą. W tym stanowishu 
pozostanie wojsko rossyjskie, dopóki nie zostaną 
urządzone ruchome magazyny wojska, potem, a 
szczególniej gdy powstanie w tylnych prowin- 
cyjach będzie utłumione , zamyśla rossyjski feld- 
marszałek zciagnąć wszystkie siły i z tymi ru- 
szyć ku Warszawie. Dla zasłonienia Siedlec 
beda i przed Terespolem szańce założone. (Po- 
niejszy raport z dnia 15. jużeśmy w przeszłym 
numerze umieścili.) 


Dziennik powszechny krajowy umieścił ną- 
stępujacą wiadomość: »Z obozu naprzeciw Pu- 
ław d. 12. W tej chwili przechodzi korpus je- 
nórała Dziekohskiego na prawy brzeg Wisty. 
Wysłane patrole donoszą, że Rossyjanie cofeją 
sie z Kaźmierza.« , 

Gazeta Warszawska pisze: »Do tej chwili nie 
mamy urzędowćj wiadomości © zdarzeniach w 
dniach ostatnich, a szczególnićj o bitwie sto- 
czonćj przez jenerała Chrzanowskiego w okoli- 
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cy Lubartowś, o której już od dni kilku Biegaja 
wieści. Poruszenia przedsięwzięte przez feld- 
marszałka Dybicza na łewóm jego skrzydle, da- 
ły powód, jak słychać, do stosownych z naszej 
strony obrotów, które dotąd bez przeszkody i 
znacznego zdarzenia wykonane były. Potyezka 
pod Kałoszynem w d. 13. maja zaszła między 
małómi oddziałami. Z naszej strony był pułk 
grenadyjerów byłej gwardyi, trzeci pułk strzel- 
ców konnygh i część jazdy korpusu jenerała 
Umińskiego. Mówia, Że R.ossyjanie rozpoczęli 
bój, mianowicie pułki gwardyi litewskićj i wo- 
łynskiej, które podczas wybuchnienia rewolucyż 
były w Warszawie, a teraz z zaciętościa z nami 
walczą. Nasz pułk grenadyjerów uderzył w tej 
potyczce z bagnetem i zrzadził nieprzyjacielowi 
znaczną stratę. Z naszćj strony utraciliśmy nie 
wielu; wszelako dotkliwą jest strata majora Ser- 
kowskiego z pułku grenadyjerów. Dowódzca 
tego pułku, podpułkownik Niewęgłowski w sku- 
tek otrzymanćj kontnzyi przywieziony do War- 
szawy.« - z 


Dostrzęgacz Anstryjacki z d. 25. maja donosi : 
Podług wiadomości z nadgranic Galicyi z d. 20. 


b. m. znajdował się jenerał lejtnant Rüdiger w | 


dr 18 w Włodzimierzu, i w skutek rozkazu od 
feldmarszałka br. Dybicza miał w d. 19. przejść 
Bug, aby się w kierunku ku Uchianiom posunął 
i połączył się z jenerałem Krentz. Jenerał Kaj- 
sarów, stojacy Z trzecim korpusem pod Dubnem, 
odebrał rozkaz rózciagnąć się ku Bugowi i kraj 
ten oczyśció od powstańców, którzy w małych 
hufcach przeciągają. 


Rossyja, 


Rozkazem dziennym cesarza jmci z d. 3. z. m. 
jenerałowie majorowie Manderstern I., dowódz- 
ca tszćj brygady Aszćj dywizyi piechoty, i Obe 
ruezew IÍ., jenerał od służby w wojsku czyn- 
nym, posunieni zostali do stopni jenerałów lejt- 
nantów w nagrodę ich odznaczenia się w bitwach 
przeciw rokoszanom polskim; pierwszy z tych 
jenerałów mianowany jest szefem iszćj dywizyi 
piechoty, a drugi zatrzymuje swoje dotychcza- 
sowe obowiazki. 

Tym samym rozkazem dziennym raczył cesarz 
jmć mianować jenerała jazdy hr. Pahlena, do- 
wódzcę 2go korpusu piechoty, szefem całćj jaz- 
dy wojska odwodowego , a jenerał jazdy baron 
Krentz, dowódzca 5go korpusu jazdy odwodo- 
wej, mianowany komendantem żgo korpusu pie- 
choty. Jenerał lejtnant Gerve,. szef 16stej dy- 
wizyi piechoty, mianowany szefem 1szój dywi- 
zyi tegoż samego wojska. Jenerał major z or- 
szaku cesarza, baron Delinghausen, mianowa- 


ny szefem Sztabu jeneralnego 2go korpusu pie- 
choty, zastępując jenerała majora Hatfort, który 
przechodzi w tym samym obowiązku do 6. kor- 
pusu; jenerał lejtnant Welijaminów II. , który 
go pełnił , umieszczony w orszaku wojska. 

Reskryptem z d. 19. kwietnia (1. maja) raczył 
cesarz jmé mianować kawalerem orderu ś. Wło- 
dzimiórza 2giėj klassy jenerała lejtnanta księcia 
Łopuchina, szefa 1szćj dywizyi huzarów, i je- 
nerała majora Dehn I. w obowiązku szefa inży- 
nijerów wojska czynnego. 

"Według opinii rady państwa z d. 10. z. m., 
przez cesarza jmci potwierdzonćj , wszyscy wło- 
ścianie, którzy wybrani są przez gminy wsi na 
asessorów w sadach krajowych i innych, nie mają 
być do rekrutów oddawani, dopóki te urzędy 
sprawują. Ci zaś, htórzy lat o bez nagany słu- 
ża, będą co do osoby swojej zupełnie od obo- 
wiażków służenia w wojsku uwolnieni. 

Wiadomości ż Petersburga z d. 10. maja do- 
noszą: »Przez rozkaz najwyższy, dany do komi- 
tetu ministrów z dnia 19. (31.) grudnia 1825 
zostawiono było cesarzewiczowi w. księciu Kon- 
stantemu Pawłowieczowi,.w gubernijach: Mih- 

"skiej, wołyńskiej, podolskiej, wiłehskićj i gro- 
dziehskićj, niemnićj w prowincyi białostockiej 
potwierdzać sędziów porządku (kapitanów spra- 
wnihów) na ieh urzędach. . Podczas wybuch- 
łych rozruchów w Warszawie zalecił cesarze- 
wfcz szefom 'wspomnionych gubernij i prowin- 
"eyi Białostoku, sby w sprawach wyższego wy- 

© magających rozpoznania, udawałi się do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych ; w skutek tego na- 

'deszły do tego mińisteryjum przedstawienia do 
mianowania i uwolnienienia: sędziów porządku. 
Z powodu takiego przedstawienia, tymczasowie 
kierujący ministerstwem spraw wewnętrznych , 
sehretarz stanu Nowosilców podał do komitetu 
rninistrów o upoważnienie go, aby mógł sędziów 
porządku w pomienionych gubernijach i prowin- 
-cyi Białegostoht nmieszczać i oddalać , tak długo, 

"dopóki jego cesarzowiczowskićj mości nie bę- 
dzie się podobało znowa tem się trudnić. Posta- 
nowienie w tój mierze komitetu ministrów ra- 
-ezyt cesarz jmé w d. 3s. marca (12 kwietnia) 
w tem potwierdzić, že ministeryjum spraw we- 
wnętrznych upoważnić móże, aby samo od sie- 
bie wydawało nominacyje i uwolnienie od służ- 
-by sędziów porzadku we wszystkich gubernijach 
"zachodnich i w prowineyi Białegostoku. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 
- Wydział, kióremu powierzony jest dozór uro- 
czystości, którą ku czci króla jmci mają wypra- 
wić w Guildhał, zebrał sie w d. 10. maja, dla 
-odebrania od króla odpowiedzi na proźbę, iżby 
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raczył przybyć natę uroczystość. Prezes czytał 
przez ministra spraw wewnetrznych do lorda 
majora adresowany list, w którym mocny žal 
wyraża króla, iż dla osłabionego zdrowia nie 
może na teraz przyjać tego zaproszenia, przy- 
czóm minister dodaje, że co się dotycze zarzu- 
tów czynionych lordowi majorowi w pismach 
publicznych z powoda powszechnćj ilnminacyi, 
npoważniony jest do oświadczenia, że tylko sam 
wzgląd na zdrowie spowodał Króla zrzec się u- 
kontentowania i nie przyjąć zaproszenia. ' Doku- 
ment ten miał być w d. 12. maja zebranćj ra- 
dzie gminnej czytany. 

W d. 12. maja wiedziano o 505 wyborach, 
z których reformatorowie liczyli 305 głów, a ich 
przeciwnicy 200, tak, że większość za pierwszy* 
mi wynosiła 105 głosów. . 

Z Liimerich pisza, Że przed kilha dniami miał 
być pojedynek niedaleko Ennis między panami 
Q'Gorman Mahon i Steel, łecz nie dopuścili 
do tego sekundanci ostatniego. Na miejsca prze- 
znaczonym na pojedynek znajdowała się wielka 
liczba gorliwych stronników pana O*Gorman Ma- 
hon, przez co wspomniony sekhundant był spo- 
wodowany, wstrzymać pana Steel, aby się nie 
bił, albowiem trzebaby się obawiać gwałtów 
od widzów, gdyby przeciwnika spotkało nie- 
szczęście, Dalej donosza z Limerick o przyby- 
cin tamże O'Connella z Clare. W Ennis deze 
kiwała deputacyja aby go prosić, iżby wystąpił 
jako kandydat do wyboru za Tiperary, co od- 
mówił, dopóki się nie dowić jak poszło w Ker- 
ry, albowiem jeźliby go tamże obrano, nie by- 
łoby nataralnie o Tiperary ani. wzmianki. , 

Dziehnik niedzielny (Atlas). donosi: »Przy- 
była wd. 14. maja poczta lizbońska przywiezła 
mam doniesienie o nadejściu eskadry angielskiej 
na ujscie Tagu. Instrukcyje dowodzącego oficera 
są tej osnowy:, aby drogą zwyczajna Żadać kates 
gorecznćej odpowiedzi. na Żądania rzadu angiel- 
skiego, bez tracenia czasu na uhładach. Do- 
wódzca ma ważna władze; w razie, gdyby kon- 
sul angielski uznał za potrzebę wziąść na okręt, 
eskadra natychiniast tak postapi ,. jak Anglija 
zwykła czynić, kiedy bandera jej jest obrażoną 
lub osoby jej poddanych nciskane. Listy z Liz-_ 
beny, których dokładneści nie chcemy zare- 
czać, mówia, Że Anglija żąda wynagrodzenia za. 
okręty ańgielskie, wzięte pod Terceira , z koszta- 
mi pobytu i innćmi aż do dnia, w którym wy- 
nagrodzenie nastąpi; dalćj oddalenia Kapitana 
portugalskiej fregaty »Dianac, który owe okręty 
zabrał; oddalenia trzech sędziów , którzy wydali. 
wytok na uwięzienie sług kupców angielskich ; 
nakoniec wynagrodzenia tym sługom za obelgi , 
których. musieli doznawać i dostatecznego uspra- 


za obrazę ich panom wyrzą- 
dzoną. Zresztą Żądania te maja być przez Ga- 
gete lizbonska ogłoszone ; a jeźli w trzech dniach 
mie nastąpi Satysfakcyja , natenczas konsul angiel- 
© shi uda się na pokład eskadry, a dowódzca po- 
cenie zabićrać wszystkie okręty portugalskie. — 
Spodziewają się, że żądania Anglii bøde wypeł- 
aione: Oprócz Anglii i Franoyi, i stany Ame- 
ryki półnoenej żądają także po rządzie Dom Mi- 
guela zadosyć uczynienia Za obrazę sobie wy- 
rządzoną, i takowe mają być większe, niżeli 
Francyi i Anglii; dla tego Portugalija jest za- 
, grożong jeszcze przez innego nieprzyjaciela pod 
estacia trzech fregat amerykanskich. e 
Podług Courrier © d. 14. z. m. odebrano Z 
Lizbony wiadomość, że tameczny rząd dał zu- 
pełną satysfakcyją » jaka Anglija Żądała za obrażę 
angielskim poddanym wyrządzona. 
Paganini przybył do Londynu w d. 14. maja. 
Gazeta filadelfijska donosi o przybycia bliżniat 
Siamczyków w sposobie następującym : Jeden 
z bliźniąt Siamczyków przybył tu w poniedzia- 
tek w towarzystwie swojego brata. 


wiedliwienia się 


Francyja. 


W d. 15. maja odprawił król mustre gwaryyi 
marodowćj paryzkićj, na pola marsowem , która 
dla złego 
przy wielkim natłoku publiczności. 
narodowa czyniła obroty, a potem defilowała 

rzed królem, Król jmó dał własna ręka trzem 

wardzistom narodowym, którzy w ostatnich roz- 
ruchach kamieniami byli ranni, krzyże legii ho- 
morowćj i stósownie do postanowienia z d. 15. 
rzesłał burmistrzom dwunasta obwodów Pary- 
p , jakoteż podprefektom zSceavx i Saint Denis 
medale krzyżów lipcowych dła rozdania ich tym 
osobom , którym te nagrody narodowe były przy- 
znane. Król oświadczył upodobanie Z gorliwo- 
ści patryjotycznej , jaką się gwardyja narodowa 
Odznacza we wszystkićm , CO się dotycze robie- 
mia bronia, karności i uległości, przez list pi- 
sany do jenerała Lobau. Król przy tej sposob- 
ości oświadcza gwardyi narodowej dzięki naro- 
du, jakhoteż swojej gsardyi za czynność, wy- 
trwałość i zimną krew, z jakićmi śród dotkli- 
wych stosunków w ciagu miesięcy wszystkie 
zamachy do rozruchów mtłumiały i tak silnie 
rzyczyniły się do utrzymania porzadku. 

Postanowienie królewskie nakazuje utworzyć 
powy połk piechoty ze 4 batalijonów ; do tego 
pułku wcielonych będzie 3000 ochotników znaj- 
dujących się w Algierze. Słychać , że założone 
będą nowe linije telegraficzne, mianowicie z 
Paryża do Nismes przez Avignon. Przez to środ- 
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powietrza dwa razy była odkładana , 
_ Gwardyja” 


kowe części Państwa będą mi średni 
EE PUSTE. ẹda miały bezpośrednie 

Postanowienie królewskie z d. 14. maja obej- 
muje dziewięć odmian w urzędach prefektów, a 
których cztórech zostało przeniesioBych , a pię- 
cin nowo mianowanych. > 

Z Ajaccio w Korsyce donoszg pod d. 3. maja 
Ze tamże wieczorem d. t. maja z pówodu inież 
nin Królewskich znaczne zajść miały rozruchy. 
Liczne kapy potworzyć się miały przed ratuszem 
i wołaćz »Niech Żyje Napoleon Il, le WWysta- 
stawiony łuk tryjumfalny został obalony i lampy 
i świóce pogaszono. Nakoniec marszałek polny 
Estevć i prefekt, pan Jourdan, położyli koniee 
rozruchom. Nazajutrz wydano czternaście roz- 
kazów do aresztowania; tymczasem dó d. 3. n- 
więziony został tylko Franciszek Olera, urzędnik 
prefektury. > 

Monitor z d. 14. maja zawićra uzupełniający 
i ostateczny spis 169 osób, którym dany jest 
krzyż lipcowy. Do tego spisa dodane jest po- 
stanowienie ustanawiające kształt medalu. Bę- 
dzie miał napis : „W dzięczna ojczyzna Swoim 
obrońcome, a na przedniej stronie będzie kogiit 
Galłów, z wieńcem dębowym; na stronie od- 
wrotnćj trzy wieńce, jeden w drugi wplecione 
i napis: »27., 28. i 29. lipca 1830; ojczyzną , 
wolnośćs; a na brzegu słowa: »Dany przez króla 
Francuzów.e — Medal ten może być noszon 
na wstążce trójkołorowćj. Dalszy raport „mać 
Każmićrza Perrier ma na celu sposób rozdania 
medalów. Uroczystość , która stę miała odbyć 
w doinu inwalidów odłożona została na czas +4 
ograniczony. Ozdób lipcowych nie będa mogli 
nosić ci, którzy nie zechca złożyć Pe 
Prokurator królewski otrzymał od króla rozkaz 
ścigać tych sądownie, którzyby się w tym przy- 
padku znajdowali. s 

Dostrzegacz Austryjachi z d. 25. mają zawióra, 
co następuje * 4 

»Namieniliśmy już o trudnościach, jakie po- 
wstały względem udzielenia sakramentów księdzu 
Gregoire » byłema biskupowi Blois, leżacema 
na śmiertelnej pościeli w Paryżu i względem po- 
grzebu w przypadku, gdyby umarł. Ponieważ 
o tym przedmiocie od kiłkn dni pisza dzieńniki 
paryzkie , a artykuły korrespondentów gazet nie- 
mieckich namieniają i po większej części w fał- 
szywćm go. stawiają świetle; przeto sądzimy dla 
sprostowania mylnych wtej mierze podań i na- 
tychże ugruntowanych wyroków , ndzielić naste- 
pojącego wyimhkun z listu z Paryża zd. 13. maja 

ochodzącego z wiary godnego i bezstronne 5 
żrzódła, który rzecz te, jak się ma, Ar : 
sParyż d. 15. maja 1834. Jinchsiadz Gregoire, 
były (2 z Blois, i przysięgły ksiądz (pretre 
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assermenie) jest od kilku dni smiertelnie chory. 
Od plebana swojej parafii (Abbaye aux Bois) 
Żądał sakramentów. Ten, rozmówiwszy się wprzod 
z arcybiskupem paryzkim udał się de chorego, 
i oświadczył mu, iż aby otrzymał sakramenta 
umierających i mógł być pochowany z obrzędami 
kościelnemi, powinien uroczyście przy świad- 
kach wyprzysiadz się heretychiej i schyzimatyc- 
kiej nauki o cywilnej konstytucyi francunzkiego 
Guchowieństwa , którćj był autorem i takową roz- 
szerzał, Jhs. Gregoire odrzncił tę propozycyją 
w dobitnych wyrazach , z tym dodatkiem , iż go 
nić nie skłoni do cofnienia nauki , która jako je- 
dynie prawdziwą i zbawienną uważa, i która 
przy. ostatnim tchu "wyznawać będzie. Pleban 
czynił mu napróźno najłagodniejsze i największe 
wrażenie czyniące przedstawienia; nakoniec po- 
szedł od niego i deniósł o tem arcybiskupowi. 
Ten napisał do jks. Gregoire list w duchu i wy- 
razach prawdziwej apostolskićj łaskawości, sta- 
rajac się go od jego błędów odwieść. Jksiądz 
Gregoire obstawał uporczywie przy swojem 
dawniejszóm zdania w odpowiedzi, pełnćj najdo- 
tkliwszych obrażeń przeciw głowie Kościoła i 
prawowiernemu  francuzkić:nu duchowieństwu. 
Jednakowoż arcypishup zalecił plebanowi opa- 


etwa aux Boix odwidzać chorego, i podwoić. 


swoje usiłowania, aby go na drogę zbawienia 
naprowadzić; atoli już go nieprzypuszczono wię- 
cj -dd*Ehorego, lecz wezwano jks. Guillon, mia- 


nowanęgo bishupeim w Beauvais, który się pod-., 


jał udżielić choremu sakramenta ostatniego nama- 
zania. ; Nie bez trwogi wygladają tu chwili 
śmierci jmćksiędza Gregoire i burzliwych scen, 
śród tych okoliczności, gdy chory aż do śmier- 
ei pozostanie przy tym sposobie myślenia odszcze- 
piehstwa od kościoła; albowiem obawiają się, 
że duchowieństwo parafijalne niedozwoli wnieść 
jego ciała do Kościoła, a to tem bardziej, że 
stronnictwo anarchiczne nieopuści takiej spo- 
sobności, dogodnćj dla swoich .buntownięzych 
planów. Grożby, które to stronnictwo wznosi, 
rozniesły już trwogę i postrach w całćj dziel- 
nicy przedmieścia St, Germain, gdzie się znaj- 
duje mieszkanie jhs. Gregoire. Wiadomo, iż, 
zapewnie aby chorego wstrzymać od odmienie- 
nia sposobu myślenia, bywają u niego często 
naczelnicy stronnictwa. Że w tym wypadku nie 
idzie jedynie o pytanie dyscyplinarne, lecz o 
dogma i jedność lmścioła katolickiego, tedy 
latwo zgadnąć , 'iż władza kościoła nawet przy 
najgorętszych życzeniach uniknienia burzliwych 
scen, nie może beż nadwerężenia sumienia i 


swojćj powinność odstąpić od swojego postano- 
wienia względem pogrzebu jks. Gregoire, gdy 
tenż w swoim uporze trwać będzie. « 


Zjednoczone Niderlandy, 


Lord Ponsonby odjechał w d. 13. marca z Bra- 
xelli do Londynu, dokad jak Courier wyraża, 
jest powolany, aby dać objaśnienie o wewnę- 
trznym stanie Belgijum. * 

Independant mówi w tćj mierze: Sadzimy że 
podróż lorda Ponsonby ma na celu przyspieszenie 
interessów, w których nasi czterej deputosrani 
pojechali do Londynu, i Że ta podróż daleka 
od tego, aby była niepokojacą oznaka wzglę- 
dem wyboru księcia Sasko-Koburgskiego, raczej 
posłuży do tego, aby zapewniła zezwolenie 
Księcia. Lord Ponsonby powróci znowu za pe- 
wne za ośm dni do Bruxelli.« — Dz. Belge 
zapewnia , że wspomniony diplomat pokazywał 
przed swoim odjazdem list, w którym mu do- 
nosza że ksiażę Sasko Koburgski skłania się do 
przyjęcia korony. ; 

Pomiędzy 17 osobami, które podczas ostat- 
nich rozruchów w Bruxelli' aresztowano, znaj- 
duję się +2 Francuzów. - 


} Ameryka. 


Odebrane w Anglii gazety bnenos-ayreskie M 


d. 22. stycznia zawierają :. »Zawitte właśnie przy- 
mierze zaczepne i odporne między Bdenós AY- 
res, Santa-Fe, Fntre-Rios i Corrientes ustalilo 
na długo zwiazki tej prowincyi. Tym sposobem 
uczyniony pióćrwszy krok, aby wykonać wielkie 
dzieło, przedmiot najgorhiwszych usiłowan — 
mianowicie uwolnic wewnętrzne prowincyje z ich 
haniebnego ucisku i przywrócić ustawy i insty- 
tucyje, deptane przez włóczęgów i zuchwałych 
awantorników; można także mieć nadzieję, iż 
niebawem przyjdzie dzień, w htórym argentyń- 
eka rreczpospolita będzie miała odpowiednia ży- 
czeniom swoich mieszkańców konstytucyja, fe 
doznawać będzie szcżęścja, na jakie zasługuje 
przez swoje wspani»łomyślne natężenia około 
sprawy wolności, i zajmie miejsce, jakie się 
jej przynależy między państwami. Przybyły nie- 
dawno do Buenos-Ayres podróżny z Kordowy 
powiada, Że tam największe rozruchy panują. 
Buntownicze poruszenie w Santiago z początku 
nieznaczne, uczyniło wielkie w Kordowie wra- 
łenie. Środkowe obwody Kordowy były w naj- 
więhszem zburzeniu, i zdawało sig, Że nastąpi 


niebawem jawne powstanie.a 
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